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Flotajapońska przestała istnieć
» \

Flota USA u brzegów Japonii
Komunikacja między wyspami japońskimi przerwana \

WASZYNGTON. —■ Z Waszyngtonu do- ostrzeliwały rejon Tokio i wybrzeża wy­
noszą, że akcja przeciw Japoni.i przybiera 
z każdym dniem ha sile.

Amerykańskie okręty wojenne ostrzeli-
wnjące macierzyste wyspy japońskie, do- ty kolejor 
tarty w dniu wczorajszym do samych wy- z Nagoja.

spy Honszu. W wyniku bombardowania 
zniszczone zostały zakłady amunicyjne, fa­
bryka śmigieł lotniczych, wielkie warszta­
ty kolejowe i linia kolejowa, łącząca Tokio

i

Bolesna Rocznica
X X

Rok temu w lipeu pod uderzehiąmi 
Radzieckiej Armii łamały się na Wschó- 
dzie ^niemieckie fronty. * powrotną falą 
zbliżała się wojna i powoli zamykało się 
koło tragiczne, w kręgn którego jak go­
rejące «erce przez pięć blisko lat cierpia­
ła stolica gorzkiego buntu — Warszawa,

Zdawało się, że cierpienia, niepokoje, 
łapanki, publiczne egzekucje, że ciągły

brzozy Japonii. Inne okręty amerykańskie 
wpłynęły wczoraj do zatoki Suruga, poło­
żonej na południowy zachód od Tokio. — 
Artyleria okrętowa zasypała pociskami 
miejscowość Szimisu. - Jednostki floty bry­
tyjskiej w wyniku swej działalności zato­
piły 3- nieprzyjacielskie kontrtorpedowce 
oraz 12 japońskich . statków handlowych i 
wiele mniejsżych jednostek.

Lotnictwo Wielkiej Brytanii w wyniku 
nalotów na lotniska i urządzenia portowe 
Japonii zniszczyło' 58 samolotów japoń­
skich. 68 samolotów nieprzyjacielskich zo­
stało uszkodzonych. Samoloty gen. Mac 
Arthura w czasie lotów bojowych zatopiły 
20 statków japońskich, w tym dwie cyster­
ny, o pojemności 10.000 ton każda.

Jednostki brytyjskiej floty Indyj Wscho­
dnich oczyściły z min i sieci przejście Ma­
lakka. Jeden z brytyjskich poławiaczy 
min zatonął w czasie akcji. Powodem ka­
tastrofy było najechanie na minę nieprzy­
jacielską. ■ ' l '

NOWY JORK. — Z kwatery głównej 
admirała Nimitza donoszą, że 1.500 samo-' 
lotów amerykańskich bombardowało w cią­
gu dnia wczorajszego rejon Tokio i samo 
mjasto. Olbrzymi ten nalot był poprzedzo­
ny silnym bombardowaniem macierzystych 
wysp japońskich przez lotnictwo amery­
kańskie I brytyjskie. W tym sainym cza­
sie działa okrętowe floty amerykańskiej

 I 

Admirał Nimitz komunikuje, że w ciągu 
ostatnich 18-tu dni zostało zniszczonych 
lub uszkodzonych 950 okrętów wojennych 
i statków handlowych japońskich. Liczba 
ta jest tak wielką, że praktycznie biorąc 
flota japońska przestała istnieć. Akcja 
lótńietwa brytyjskiego kolo Singapoore 
trwa nadal. W, czasie ataków lotniczych 
na punkty wyjściowe japońskie zatopiono
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bombami 1 lotniskowiec i 1 statek handlo­wy japoński lopaiuu, puuiitŁin: rgŁrnuijc, m

W Birmie iikwidaęja oporu resztek wojsk terror, oto się już kończą, że niemcy 
japońskich dobiega końca.

Z Czungkingu donoszą, że wojska chiń­
skie poczyniły duże postępy, uzyskując zna­
czne sukcesy terytorialne.

Flota brytyjska kontynuuje swe operacje 
u wybrzeży Malakki.

Komentatorzy agenęyj anierykańskich 
twierdzą, że naloty na Japonię przewyż­
szają swą gwałtownością największe na­
loty na Niemcy. Komunikacja między po­
szczególnymi wyspami Japońskimi została 
przerwana.

*
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Obrady Wielkiej Trojki
- przedłuża się

POCZDAM. — Z Poczdamu donoszą, że 
obrady Wielkiej Trójki potrwają o kilka 
dni dłużej, niż to przewidywano. Szczegól­
ne nasilenie cechuje pracę rzeczoznawców, 
towarzyszących Wielkiej Trójce.

Mimo, że brak jest jakichkolwiek wią- 
domości o obradach w Poczdamie, panuje- 
ogólne przekonanie, że osiągnięte już zo­
stało całkowite porozumienie w sprawie 
zarządu nad Niemcami. Według doniesień 
„Dąily Herald“ ma być wydany zakaz in­
westowania kapitałów, zagranicznych w 

' przemyśle niemieckim.
Nie jest wykluczonym, że prezydent Tru- 

mań po zakończeniu obrad w Poczdamie 
uda się z wizytą dp Wielkiej Brytanii, 
gdzie spotka się z królem Jerzym VI-tym

<

Zeznanie E. Herriota
PARYŻ. — W dalszym ciągu procesu 

Petaina składał w dniu wczorajszym ze- 
znania minister Edward Herriot, który 
oświadczył, że zgadza się zupełnie z opinią 
poprzednich świadków. Herriot stwierdził, 
że Francja w roku 1940 nie powinna była 
podpisywać zawieszenia broni. Dalsza wal­
ka była zupełnie możliwa. Zapewniona by­
ła pomoc Wielkiej Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych. Rząd francuski mógł konty­
nuować swą pracę z Afryki Północnej, — 
Petain zgodził się na projekt ewakuacji 
rządu francuskiego. I w tym właśnie tkwi 
cała perfidia i wyrachowanie Petaina. — 
Pozornie godząc się bowiem na kontynuo­
wanie oporu. Petain przygotowywał zdra­
dę kraju. „Rządy Petaina były pełną dyk­
taturą“ — oświadczył Herriot. Zeznał on 
dalej, że zaraz po obieciu władzy zażądał 
on wydania listy Żydów, członków Senatu 
Herriot oczywiście odmówił i lista nie do­
szła do rąk Petaina. W dalszym ciągu 
swych zeznań Herriot oskarżył stanowczo 

_ rząd w Vichy o współpracę z Niemcami. 
Krok ten przyczynił sie. do zwiększenia 

' liczby ofiar. Jakie poniosła^ Francia w cza­
sie hitlerowskiej okupami .Zagarnięcie 
władzy było jedynym celem Petaina" — 
zakończył swe zeznania Herriot

KRÓL LEOPOLD 
UDAJE SIĘ DO SZWECJI

PARYŻ (Polpress). — Agencja AFI do- 
doaosi, że król Leopold zamierza opuścić 
Austrię i udać się do Szwecji.

♦
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i.
Znałam cię tylko w snach ubranych w lotne pióra, 
a serce mi o tobie śpiewało w tamte dnie, 
gdy, byłaś tak daleko, jakby cię dzielił Ural... 
Na szczytach legend stałaś,''stopiona w białą mgłę! 
Pamiętam pierwszy pociąg, który do ciebie wiózł! 
fioła gorączką w skronie stukały niecierpliwie, 
twarz sie paliła chęcią. Choć szyby szronił mróz, 
kwitły mi pola w śniegu i pachniał las igliwiem. 
Jak wybudować' słowa, by zawrzeć w nich mój podzjm, 
gdy w oczach mi rozbłysło bogactwo twoich wież? 
Labirynt gwarnych ulic- od świata mnie odgrodził, 

■a nocą gra neonów wyparła w niebo zmierzch!- '/
Modliłam się milczeniem w ciszy kościelnyąk ndw... 
Historia niosła echa pod strop zamkowych komnat... 
W Łazienkach wieki śniły..., -jak opal błyszczał staw... 
Przeszłość płynęła parkiem stubarwna i ogromna...

II.
$ płonęły tęskne baśnie. Nad ziemią huczał grom! 
Padały twoje wieże w dniach rozpaczliwych września.., 
Ogień z krateru wojny urągał dawnym snom, 
została jednald duma, — ta z narodowych pieśni!
Widziałam cię po wszystkiem, gdy nienawistne kroki 
plamiły szary asfalt, butami cięły bruk!
Ty, — skryłaś swoje życie we wnękach mrocznych okien. 
Skandował pierwsze hasła drukarni tajnej stuk.
Pod .ulicami płynął gorącej rzeki'prąd. 
Na pozór zwykła praca — pachniała dynamitem!
Coś się tworzyło w mrokach... Nieznany, groźny lad 
wyłaniał się o zmierzchu i znikał wraz ze świtem...
Przeciw patrolom nocnym, przeciw podkutym butom, 
szły młode, polskie słowa... A słowa kułrf czyn...
A czyn wybuchał miną, gdy jechał wojska, pluton: 
czyn odbijał jeńców z pociągu — nach Berlin!
Ale w milczących sercach trwoga ścinała rytm, 
gdy nocą tupot kroków wstrzymywał się pod drzwiami... 
Stukaniu odpowiadał 'niepewny klucza zgrzyt...
Nie trzeba pytać: kto tam?! To zawsze są... ci sami!
A potem... darły niebo żelaza krat'więziennych ■ 
imęka ćmiła- oddech i tępiał mocny wzrok...
We wszystkich sercach tętnił uparcie rytm niezmienny! 
...a w bruki ciągle walił znienawidzony krok...

IIL
Sierpień podłożył iskrę, i gruchnął salwą ar mai! 
Powstańcze drogi wiodły po śladach świeżej krwi... 
Oczy gorzały łuną! A śmierć od piwnic czarna 

, liczyła na bombowcach twoje, Warszawo, dni.
Nie mogłaś dłużej czekać, miasto świętego buntu?! 
ćbjy tak ci było pilno po wolność naprzód biec?! 
Czy tak cię bardzo bolał wroga zielony mundur, 
że chciałaś go natychmiast z hardego karku zwlec?!
Widziałam cię już teraz... I pisać nie mam sił... 
Ty sama wiesz najlepiej, że pisać nie ma o czym.... 
Czy zaciekawia człowiek z przeciętą.siecią żył, 
który odchodzimy nicość, bo wszystką krew wykroczył?!
Bolą cię wszystkie okna! Wszystkie zerwane ściany!, 
każda ulica martwa, bombami zryty plac, 
gdzie każdy dom odsłania nowe, straszliwe rany 
i zwisa strzępem cegieł, jak skamieniały płaci*
Warszawo moja święta! Znowu mam w oczach łzy... 
Jak pisać o twych ludziach, którzy wrócili znikąd 
i chcą cię odbudować, nieszczęśni łąk, jak ty!
1 chronią twego życia cichutki' słaby tykot- 
Moje ich miłość stanie na cnwńfarzyski^ruin. 
z serc fundamenty stworzy, a z wiary mrwe stropy? 
Musisz ich strzec, Warszawo, niech będą zawsze czujni, 
by gmachów tych nie tknęły czyjeś niewierne stopy!

Alina ^ofer
' ' ł
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pierzchną w popłochu i że lada moment 
wkroczą do miasta zwycięzcy Sprzy­
mierzeńcy,

Warszawa zapragnęła znów wolności 
i po wolność tę wyciągnęła ręce wierząc 
na ślepo swym londyńskim przywódcom» 
którzy rzucili jej rozkaz walki.

Ol przywódcy poświęcili dla swych, 
egoistycznych celów życie i mienie se­
tek, tysięcy.

Oni też ponoszą pełną odpowiedzial­
ność za wszczęcie walki, za jej kontynu­
owanie i za kapitulację wobec niemców, 
wówczas gdy mogli się przedrzeć do pol­
skich fórmaeji walczących u boku Z. 
S. R. R.

Pierwszego sierpnia w ubiegłym* roku 
zaczęło się bezprzykładne w dziejach 
powstanie, owa walka na śmierć i życie 
bezbronnych cywilów, kobiet i dzieci z 
uzbrojonym po zęby pruskim żołdact- 
wem, owo zmaganie się o każdy doin, o 
każde piętro, o każdy załom muru.

Ta walka trwała 63 dni i 63 noce. A 
każdy dzień i każda noc była jednym 
wielkim zrywem bohaterstwa.

Piekło rozwierało się nad żywymi, a 
śmierć stanowiła jedyne wyzwolenie, z ' 
udręki.1 Tym niemniej umierający wie-. _ 
rzyli, że zwyciężają, a rozbestwieni 
mordercy czuli, że dobiega już kres ich 
panowania. * ' /

Wykorzystując swoją władzę z wro­
dzoną sobie bestialskością i nienawiścią 
do Wszystkiego tego co polskie, rozpo­
częli dzieło ostatecznego zniszczenia 
Warszawy.

Czynili to systematycznie, grabiąc 
mieszkanie po mieszkaniu, paląc dom po 
domu. Zaiste nie mylił się prez. Bierut 
mówiąc w przeddzień pierwszej defilady 
Wojska Polskiego w stolicy: Byliśmy 
dziś w Warszawie, widzieliśdiy obraz 
barbarzyństwa. Gdyby Warszawa nie 
była ośrodkiem państwowego życia, by­
łoby może racjonalnie pozostawić te rui­
ny jako wieczny dokument niemieckiego 
barbarzyństwa“. - •

„Rzeczywiście — jak to stwierdza „Zy 
cie Warszawy" (Nr. 27/28) byłby to do­
kument historyczny, jakiego świat je­
szcze nie widział. Dokument zbrodni i 
gwałtu, krzywdy i zniszczenia dorobku 
ludzkiej kultury i dobytku człowieka. Do 
nazw takich, jak Oświęcim, Treblińka, 
Majdanek przybyła Warszawa, ta mę­
czeńska stolica Polski, stojąca dziś w 
zgliszczach jako niemy świadek tęutoń- 
skiej zbrodni".

Ale Warszawa nie może pozostać je­
dynie cmentarzyskiem. Warszawa musi 
^ątętnić nowym życiem. --

Powiedział pół roku temu premier O- 
sóbka-Morawski: 1

„Warszawa leży w gruzach. Lecz nie 
wolno nam załamywać rąk. Wy, War­
szawianie, daliście przykład, jak należy 
odbudować Warszawę. Rząd Rzeczypo­
spolitej postanowił, że bez względu na 
stan zniszczenia, Warszawa jest aktual­
ną Stolicą Polski“.

Jest nią. w dniach klęski i w dniach 
triumfu. Kirem sztandarów’ źdlobnych 
okryta czy w szarfy zwycięskie strojona. 
Warszawa, miasto najtragiczniej dot­
knięte ciosami wielkiej wojny, a zara­
zem największą chwałą opromienione, 
Warszawa —^Miasto Niepokonane...

Dziś t— w Bolesną Rocznicą — chyli­
my głowy w nabożnym milczeniu ko 
czci tych, którzy ^nie doczekali, i ślubu- 
jemy:

Warszawo!
, Będziesz! Będziesz odbudowana’

8. F.
\
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„ŁrLOiS NAKU1JÜ“, 1 sierpnia 194Ó r.
WIADOMOŚCI r POCZDAMU

PARYŻ (Polpress). — Agencją AFI do­
nosi, że teren Poczdamu został podzielony 
na trzy strefy, oznaczane literami A, B, C.

W strefie A, obejmującej 2 km*kw., znaj­
dują się brytyjskie i amerykańskie oddzia­
ły wojskowe. Tutaj znajdują się również 
parki samochodowe, warsztaty mechanicz­
ne i stacje, benzynowe. W strefie A orga­
nizuje się liczne imprezy rozrywkowe, prze­
znaczone dla żołnierzy, oficerów i delega­
tów. Obecnie występuje tu trupa Mickeya, 

• orkiestra Jamesa oraz słynny szkocki te­
atr wojskowy .„Balmorals“. W strefie A 
mieszka 5.000 mężczyzn i jedna kobieta. 
Nazywa się ona Maria Neli. Pracuje ona 
w sztabie amerykańskim.

W strefie B mieszkają członkowie dele- 
gacyj i ich obsługa. Strefa Ć jest miej­
scem narad Wielkiej Trójki.

RADOŚĆ W ATENACH Z POWODU 
ZWYCIĘSTWA „LABOÓR PARTY“

ATENY (Reuter). — Agencja Reutera 
donosi z Aten, że na wieść o zwycięstwie 
„Labom Party“ i o ustąpieniu Churchilla 
ulice ateńskie wypełniły się tłumami lud­
ności, która gorąco manifestowała swoją 
radość z powodu zwycięstwa Socjalistów 
angielskich, wierząc, że nowy rząd Wiel­
kiej Brytanii położy wreszcie kres terroro­
wi reakcyjnemu w Grecji.

Na ścianach domów ateńskich, na mu- 
rach i na tramwajach widnieje wypisane 
kredą nazwisko nowego premiera angiel­
skiego i napisy: „Niech źyje Labour Par­
ty!“, „Niech żyje demokracja!“ itp.

„FALANGA“ NIE MA PRAWA 
CENZURY

LONDYN. — Jak donosi agencja Reutera 
z Madrytu, generał Franco odebrał „Fa­
landze“ prawo eenzury i przekazał je mi­
nisterstwu oświaty. ■ „

OKRĘTY GRECKIE 
OSTRZELIWUJĄ ALBANIĘ

MOSKWA (Polpress). — Agencja TASS 
powołując się na albańską agencją tele­
graficzną donosi, że dnia 25 lipca 3 okręty 
greckie zbliżyły się do wybrzeża i otwo­
rzyły ogień z karabinów maszynowych w 
kierunku lądu, po czym szybko oddaliły 
się. Albańska agencja telegraficzna poda­
je, że garnizon obrony nadbrzeżnej nie od­
powiedział na grecką prowokację.

JAPONIA PRZED INFLACJĄ
LONDYN (Polpress). — Prasa angielska, 

powołująe się na japońską agencję telegra- 
. ficznąi donosi, że Japonii grozi inflacja. 

Minister finansów Tojosaku zwrócił uwa­
gę na konieczność ścisłej współpracy mię- 

/dzy rządem a społeczeństwem.

DELEGACJA SENATU USA 
ODWIEDZI EUROPĘ, AFRYKĘ 

I AZJĘ
NOWY JORK (Polpress). — Delegacja 

Senatu amerykańskiego, składająca się z 
11-tu członków, odwiedzi Europę, Azję, i 
Afrykę, celem zbadania rozmiarów konie-

j
Afrykę, celem zbadania rozmiarów 
cznej pomocy dla tych krajów.

STOSUNKI HANDLOWE 
POLSKO-BELGIJSKIE

BRUKSELA (Polpress). — Z inicjatywy 
Związku Patriotów Polskich w Belgii od­
było sie zebranie Związku Przemysłowców 
i Kupców belgijskich, na którym postano­
wiono powołać do życia komitet dla nawią­
zania stosunków handlowych między Pol­
ską a Belgią.

POSIEDZENIE CZŁONKÓW 
OSTATNIEGO HISZPAŃSKIEGO 
RZĄDU REPUBLIKAŃSKIEGO

NOWY JORK, (Polpress). — Z Meksyku 
donoszą, ze ostatni republikański premier 
hiszpański. Negrin zwołał posiedzenie, w 
którym wzięło udział kilku członków ostat­
niego rządu. Między innymi cjbecny był mi- 
rrister spraw zagranicznych Alwares de 
Vayo. Po posiedzenia wysłano depeszę do 
przedstawicieli trzech mocarstw, obradują 
eych w Poczdamie, w której przywódcy de­
mokratów hiszpańskich domagają się usu­
nięcia. generała Franco z Hiszpanii-.

Posiedzenie gabinetu, które odbyło się 
pod przewodnictwem dr, Negrina, poświęco 
ne było przede wszystkim sprawie zjedno­
czenia. wszystkich demokratycznych ugru­
powań hiszpańskich.

LOMBARDO TOLEDANO
O KONGRESIE ZWJĄZKÓW ZAW.

MOSKWA, (Polpress). — Agencja Tass 
donosi z Meksyku, że Lombardo Toledano, 
przewodniczący Konferencji Pracy Amery 
ki Łacińskiej, wygłosił przemówienie, w 
sprawie kongresu związków zawodowych 
w Paryżu. „Zjazd, w Paryżu — powiedział 
Toledano — będzie miał większe znaczenie 
niż konferencja londyńska, która odbyła 
sie. w lutym 1945 r. W Paryżu weźmie u- 
'dział wielka liczba delegatów zo wszyst­
kich stron' świata. Zadaniem Kongresu Pa­
ryskiego jest utworzenie ws7n«hświatowej 
federacji związków zawodowych. Federacja, 
ta będzie obejmowała ponad 60 milionów 
pracujących.

Dachau - pieldo na ziemi...
Leżą przede mną notatki, pisane doryw- muje się, zabierając z sobą nowy ładunek pełniony żołnierzami Ną karabinach, 

czo, z godziny na godzinę, z dnia na dzień... ’ . . ’ - —
Pisane w ustępie, na barłogu, w pociągu. 
Budzą się wspomnienia... •

Wstają widma drogich mi nieraz ludzi, 
jak drogie było ich życie, spędzone tam — 
w głębi Niemiec, ną obcej ziemi, wśród ob­
cych ludzi. Budzą się wspomnienia. Przed 
oczami przesuwają się, jak żywe, te strasz­
ne miesiące, jakie musieliśmy przeżyć w 
tym piekle, gdzie na każdym kroku czy­
hała śmierć, gdzie trapił nas głód, gryzły 
wszy, dziesiątkowały choroby, tępił mróz, 
niszczyły deszcze. '

I te okropnie długie dni i gorsze jeszcze 
noce...

Dużo nas stamtąd nie wróciło i — nie 
wróci! Pozostali tam na zawsze. Na obcej 
ziemi, wśród wrogich im ludzi, z porozbi­
janymi czaszkami, z przetrąconymi grzbie­
tami ,z rozprutymi bagnetem brzuchami... 
Szczątki ich roznosi wiatr, a krew ich, pot 
i łzy wsiąkły już od dawna w ziemię, na 
której co roku rodzi się zboże, rośnie tra­
wa i kwitną kwiaty, kwiaty śmierci!...

Na grobach ich nie ma krzyżów, nazwisk', 
ani tablic pamiątkowych. Zarośnięte, zrów­
nane z ziemią, przyklepane łopatą, zapom­
niane, czekają na chwilę, kiedy ktoś je od­
kryje, odkopie i rozpozna.

Ile grobów, tyle wdów, osieroconych ma­
tek, ojców i dzieci. He grobów, tyle nie­
wypłakanych łez i czarnych, żałobnych 
opasek.

Leżą tam ofiary wojny. Cisi bohatero­
wie, bezbronni cywile. Kwiat inteligencji 
i kwiat proletariatu. Młodzież i starcy.

Piśzę więc pamiętnik z pobytu mego w - t-- - - —- ,
Dachau, pamiętnik poświęcony tym, któ- wumu, zebranego na peronie, padają pod 
rzy żyli, cierpieli i umierali; i tym, którzy naszym adresem _ groźby, głośne przeklen- 
przeszli*przez to piekło — szczęśliwi, że się ®twa: — To wyście mordowali naszych zoł- 
wreszcie wydostali spoza drutów kolczas- ~ krzyczą. To wy, zbrodniarze, do-
tych i krat więziennych.- bijaliście rannych to wy - bandyci -
______________.______________________ _ strzelaliście zza płotu do naszych dzieci,

Pociąg pędzi wśród nocy. Przed oknami' mężów i ojców. To wy, wy, wy!... 
pociągu przebiegają, jak widma, wioski, Cznjemy, ze ci ludzie nas nienawidzą ze
miasta, dworce. - Stukot kół brzmi, byllb7 nas żywcem rozszarpać. I za— ..... . za jesteśmy Polakami?

Ohce nam się pić, dokucza głód, lecz wie- 
iny i czujemy, że nie wyciągnie się dp nas 
żadna życzliwa ręka, że nie znajdzie się 
nikt, kto miałby odwagę podać nam choć 
szklankę wody. Odrywamy więc twarze od 
szyb, by tylko nie patrzeć i nie widzieć te­
go, co dzieje się na dworcu. A kiedy wręsz- 
cie, po godzinnym niemal postoju, pociąg w piairtacjach, w lesie, przy budowie dróg, 
rusza, oddychamy swobodniej - szczęsli- j chorują. Co jakiś czas ktoś umiera, co 
wi, ze juz jest za nami to obce, przeklęte Jakiś czas kogoś tam zmasakrują. Takie 
miast0- jest ich życie...

------- ; —,--------- 7----------- — ' Surowy jest regulamin, obozowy. Za byle 
Jest wieczór. Wysiadamy. Dworzec za- co — chłosta, pozbawienie na parę dni je­

dzenia, ciemnica lub karne roboty. Jesteś­
my przecież więźniami i niewolnikami., 
więc musimy słuchać, zdejmować czapki 
przed każdym SS-mannem, stać na bacz­
ność, gdy do nas mówi i — milczeć!
tZa nieoezyszczony but, za brak guzika, 

za dziurkę w spodniach lub nieostrzyżoną 
przepisowo głdwę karano nas surowo, czy 
to ćwiczeniami karnymi, zimną kąpielą ’ 
w basenie,, odebraniem chleba, czy też po 
prostu biciem! Nie pytano nas, skąd ma­
my wziąć pastę do butów, nici, igłę, skąd 
guziki, maszynkę do strzyżenia i mydło do 
mycia? Nic ich to nie obchodziło. Ot, re­
gulamin tak mówi i — koniec!

Wspomniałem już, że regulamin w obo­
zie był bardzo ostry. Za lada drobnostkę, 
nieuwagę, słowo, karano nas, bijąc bez li­
tości i,miłosierdzia. Nic więc dziwnego, że 
już po paru dniach naszego pobytu w tym 
piekle było sporo ofiar, że zmarło tu wiele 
osób. \ |

Byliśmy więc więźniami, skazanymi bez 
~ sądu na bezterminowy pobyt w obozie; nie- 
bęzpiecznymi „przestępcami^, groźnymi dla 
otoczenia i dlatego —jak powiedziano — 
„izolowano“ nas od społeczeństwa, zamy- < 
kając w obozie. Wzięto nas tu na „prze­
szkolenie“. Tutaj też musieliśmy pracować, 
uczyć 'się i pamiętać, że jesteśmy tylko nie­
wolnikami, z którymi można zrobić, co się 
tylko podoba: zabić, zamorzyć głodem, ska­
tować bez litości lub po prostu zatłuc ki­
jami, jak starego, parszywego psa. Oto 
czym tu dla nich byliśmy my, Polacy...

Budzę się nagle w nocy i widzę w mdłym 
świetle księżyca twarze śpiących kolegów. 
Przypatruję się tym istotom, które przy­
padek sprowadził.th z różnych stron Pol­
ski. Patrzę na nich wszystkich, jak leżą 
w tej. przepaści zapomnienia i upodlenia, 
której brzegu trzymają się kurczowo. I.tp 
są ludzie. To nie awanturnicy, zbrodnia­
rze czy złodzieje. To rolnicy i robotnicy, 
urzędnicy, lekarze i dziennikarze. To bied­
ni, wyrwani z rodzinnych pieleszy, cywile.

Każdy z. nich wie, co go czeka, każdy się 
więc, broni, jak umie i może przed tym nie­
bezpieczeństwem, które mu ętale grozi. — 
Trzeba tu mieć, oczy i uszy otwarte, trzeba 
tu zawsze pamiętać o tym. że nas pilnują, 
że chwila nieuwagi grozi śmiercią!

W obozie utarło się jedno powiedzenie, 
które każdy z pas zna i którego boi się, jak 
ognią: „podpaść“. Kto bowiem raz „pod-. ’ 
pa.dąie", o tym już z góry można powie­
dzieć, że jest stracony. Prześladują takiego 
na każdym kroku, bija i katują tak długo, 
do kiedy go nie „wykończa“. A „wykoń­
czyć“ -- to znaczy zabić, zamordować, roz­
strzelać lub po prostu zatłuc.. kijami.

Tadeusz Ostrowski.

gnety, w oczach złe błyski. Padają krótkie . 
rozkazy. Ustawiamy się w szeregi, czeka­
jąc na sygnał wymarszu. Ale, ale,_. Gdzie 
my właściwie jesteśmy? Co to może być 
za stacja? I nagle paniczny strach chwyta 
mnie za gardło. Więc jednak to. nie .sen, 
lecz straszna, potworna rzeczywistość. —* 
Więc jednak to Dachau, jeden z najstrasz­
niejszych obozów koncentracyjnych, więa 
jednak przywieźli nas tu, do tego piekła, 
na ziemi? Na zagładę i poniewierkę?... O

ludzki...
Smutna to jest droga, droga w nieznane.
Pożywiamy się i — palimy. Papieros za 

papierosem. Kłęby dymu unoszą się w po­
wietrzu. Milczymy wszyscy, choć mamy 
sobie tyle do powiedzenia. ,

— Dokąd my jedziemy? /Czy nie wiesz 
dokąd iny jedziemy? — pada nagle py­
tanie. . •

Milczę, gdyż nie umiem na to odpowie­
dzieć... — --------- —,
___________ ____________________ _____ _ znam, dobrze znam ten obozj Tyle się prze-

Już drugi dzień jesteśmy w drodze i nic 
jeszcze nie wiemy. Jaki czeka nas los? 
Czy jeszcze'zobaczymy kiedy miasto ro­
dzinne i drogie nam twarze najbliższych?

Im dalej oddalamy się od kraju, tym bar­
dziej się wrogo do nas odnośzą. Zwłaszcza 
kobiety... Grożą nam lub wymownym ge­
stem pokazują na szyję. Krzyczą nawet 
coś głośno, lecz nie rozumiemy tego, co mó­
wią. Za kogo one nas biorą?

Przejeżdżamy przez różne miasta. Są jak 
wymarłe.. Sklepy pozamykane, mężczyzn 
prawie nie widać. Na dachach domów ster­
czą karabiny maszynowe. I na mostach. 
Pociąg zatrzyma! się dłużej w Dreźnie. — 
Siostry z opaskami Czerwonego Krzyża 
noszą eskortującym nas żołnierzom posi­
łek. Dają im grochówkę, kawę, papierosy... 
Nam nic, nawet szklanki wody. Omijają 
nas z daleka, jak trędowatych. I przyglą­
dają się nam, jak przygląda się dzikim 
zwierzętom w menażerii. Co więcej niena- 

• wiść maluje się w ich oczach. I nagle z

cięż o nim mówiło, tyle słyszało jeszcze 
przed wojną...

I już nie pytam teraz nikogo, po co nas 
tu przywieziono. Wszystko nagle stało się 
dla mnie takie jasne, takie proste...

Idziemy ze schylonymi głowami. J%k 
automaty przemierzamy ulicę za ulicą. —- 
Wiemy, że za chwilę zamknie się za nami, 
brama tego ciężkiego więzienia., że odetnie 
nas ona od świata, każąc nie wiadomo, jak 
długo — i czy nie na zawsze — gnićw.tym 
obozie. I cierpieć, znosić razy, kopnięcia 
w brzuch i męki wyczekiwania. , ,

Ciężko zawarła się za nami brama. Jesz­
cze słyszę jej zgrzyt, jeszcze widzę, jak 
wartownik zamyka ją na klucz...

Już teraz nie mamy nazwisk, ni imion, 
zawodów i ambicji. Jesteśmy cyfrą. Ten 
taką, ów znów taką... Oddając, swoje cy­
wilne ubrania, musieliśmy oddać wszystko. 
I pieniądze i tytoń, chleb i. tłuszcz, .scyzo­
ryk i paski; aby — broń Bęże — ktoś, z nas 
nfe... poderżną! sobie gardła lub nie po­
wiesił się! Dbają o nasze życie — nie ma 
co mówić...

jak, grzmot. Pó szybach .spływają smugi 
deszczu, spływają powoli, jak łzy z naszych’ 
oczu. Pociąg pędzi w nieznaną dal...

Jeszcze przed godziną widzieliśmy drogie 
nam twarze ludzi, uczepionych kurczowo 
płotów, wychylające się z okien, zza muru, 
oczekujących na przejeździć. Jeszcze przed 
chwilą żegnano nas łzami, smutnym Uśmie­
chem lub wymownym ruchem ręki. Jesz­
cze niedawno czuliśmyjna sobie czułe spoj­
rzenie matki, żony, siostry. I słyszeliśmy 
słowa, które nas tak długo podtrzymywały 
na duchu! — Jeszcze Polska nie zginęła!...

Jedziemy. Co kilka stacyj pociąg zatrzy-

Dziś dowiedziałem się, że obok nas, za 
drutami kolczastymi, jnajdują się Polacy: 
profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskie­
go z Krakowa, śtilku wyższych urzędników, 
księży, dziennikarzy i paru literatów. Kon­
taktujemy się z nimi w czasie przerw lub 
apelu. Oni też, znając lepiej stosunki, pa­
nujące w obozie, udzielają nam rad i wska­
zówek. Padają szybkie pytania, odpowie­
dzi... Przez drucianą siatkę przelatują pie­
niądze, tytoń, zapałki. Ot, handel zamieh- 
ny. My dajemy pieniądze, które udało się 
nam ukryć, oni zaś — towar.

Jak się dowiedzieliśmy, pracują ciężko.

Z- okupowanych Niemiec
LONDYN. — Agencja Re.utera. donosi z tamtejszą policję i przesłany władzom są-

*
Berlina, że w anglo - amerykańskiej strefie^ dowym w Montevideo, 
okupacyjnej ulegają rekwizycji wszystkie
samocjicdy, będące własnością niemców. GOERING DOSTAŁ ATAKU SERCA 

Dziś rozpoczyna się w Darmstadcie pro- LONDYN (BBC). — W ubiegłym tygo- 
ees przeciwko, 11 niemcom, którzy^zamordo dniU( jak donosi agencja Reutera, pPzeby- 

ttt£ -j - wający w niewoli Goering dostał ataku 
serca. Lekarze stwierdzili, że Goering uległ 
całkowitemu załamaniu duchowemu i psy­
chicznemu.' Ciągle płacze I domaga się pa­
stylek Paracodiny, której znaleziono przy 
nim kilka tysięcy sztuk. Ostatnio 'lekarze 
zmniejszyli mu dawki Paracodiny z 20 na 
13 tabletek dziennie.

FRANCJA OTRZYMAŁA
320 JEŃCÓW DLA ODBUDOWY 

KRAJU
PARYŻ (Polpress). — Prasa francuska 

donosi, że amerykańskie władze wojskowe 
przekazały Francji 320 jeńców niemieckich 
dla odbudowy kraju. - '

INTERNOWANIE hitlerowców 
W SZWAJCARII

LONDYN, B. B. C. — Rząd szwajcarski 
postanowił internować tych wszystkich 
hitlerowców,,którzy nielegalnie przybyli- 
do Szwajcarii i wszystkich faszystów znaj­
dujących się na terenie Szwajcarii.

POMOC DLA CHIN
NOWY JORK, (Polpress). — Premier 

chiński Soong oświadczył na posiedzeniu 
chińskiej rady narodowej, że Chiny otrzy­
mają, pomoc gospodarczą i finansową od 
Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego i Kanady.
t

wali 6 lotników amerykańskich. Wśród 
skarżonych znajduje się 5 kobiet.

100 LEKARZY NIEMIECKICH 
ZWOLNIONYCH Z NIEWOLI

, LONDYN. — Jak podaje agencja Reute­
ra władze wojskowe brytyjskie zwolniły 
z niewoli 100 lekarzy niemieckich, którzy, 
zostaną odtransportowani do Kolonii,. 
Akwizgranu i Dusseldorfu, celem rozpo­
częcia opieki sanitarnej mad ludnością nie­
miecką.

POMOC ŻYWNOŚCIOWA 
. DLA NIEMCÓW BĘDZIE 

OGRANICZONA
LONDYN (BBC). — Sojusznicze władze 

okupacyjne oświadczyły, że Niemcy otrzy­
mają tylko tyle żywności, materiałów pęd­
nych i opału,, ile będzie potrzeba dla utrzy­
mania zdrowia publicznego na najpotrzeb­
niejszym poziomie.

o-

PO DZIAŁ BRANDENBURGA 
NA 4 STREFY OKUPACYJNE

LONDYN. — Jak donosi korespondent 
Reutera z Berlina,, marszałek Żuków zarzą­
dził. by prowincja Brandenburska podzie­
lona została na 4 strefy, a mianowicie ta: 
Brandenburg, Berlin, Kottbus i Ebers­
walde. ' -

WERNER BEST
WYDANY WŁADZOM DUŃSKIM
LONDYN (BBC). — Namiestnik hitle­

rowski w Danii — Werner Best, który zo­
stał schwytany przez władze wojskowe an­
gielskie, wydany został władzom sądowym 
duńskim i postawiony będzie przed sądem 
w Kopenhadze.

SCHWYTANIE \ 
NIEMIECKIEGO SZPIEGA

LONDYN (BBC). — Szpieg niemiecki 
'ritz Mandel, który nrowadzil swa występ­

ną działalność w Argentynie ociekł do 
Urugwaju, gdzie został schwytany przez

RZĄD CZECHOSŁOWACJI 
NACJONALIZUJE CIĘŻKI 

PRZEMYSŁ
PRAGA (Polpress). — Ostatnio odbyło 

się posiedzenie Centralnej Komisji dla 
nacjonalizacji ciężkiego przemysłu. Mini­
ster Ląuschman zagaił obrady przemówie­
niem. w. którym oświadczył:

„Będziemy nącjorializowali cały prze­
mysł, posiadający ogólnopaństwowe zna­
czenie dla republiki i dla narodu. Przede 
wszystkim obbjmie nacjonalizacja kopal­
nie rudy żelaznej, węgla zakłady meta­
lurgiczne. odlewnie żelaza, fabryki zbroje­
niowe i zakłady chemiczne.“

«
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hROKSKA
Zebranie Tow. Przyjaciół Żołnierza
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza zawia- 

.damia 'że dnia 4 sierpnia b. r. o godz. 6-ej po 
południu W Ratuszu pokój Nr 10, odbędzie się 
zebranie wszystkich członków.

Ze względu na ważnpść obrad uprasza się 
o liczne i punktualne przybycie.

Podziękowanie
Kwestarkom i kwestarzom ze Zw. W. M. oraz 

uczennicom • II Kursu PubL Szkoły Dokształć. 
Zawodowej Nr 2 serdeczne podziękowanie za 
pracę w kweście p.' t. „Tydzień Żołnierza*4 
składa w imieniu Tow. Przyj. Żołnierza — Sek­
cja Opieki nad chorym i rannym Żołnierzem.

Specjalne podziękowanie składa Tow. Przyj. 
Żołnierza wychowawczyni kl. II Dokszt. Szkoły 
Zawód, ob. Nagórko Janinie za żywe zainte­
resowanie się sprawą kwesty na cele Tow. 
Przyj. Żołnierza oraz obfGoli Rajmundowi -za 
pracę w zorganizowaniu kwesty.

dowi Samochodowemu i Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej jak i najlepszych rezulta­
tów w ich pracy.

Za parę... dni lub m!o-iecv odległość między 
Kielcami ,a Częstochową skróci się od pędu 
kół'samochodów osobowych,' a wszystkie to­
wary lżejsze i cięższe bezpiecznie przebędą 
swą drogę pod opieką doświadczonych kie­
rowców P.US.-u. Życie musi się rozruszać i 
samochody nasze też. Rńs^-mw na pełny gaz!

A. N.
Nocne dyżury aptek

Od dnia 30 lipca do dnia 5 sierpnia b. r. dy­
żurują w naszym mieście następujące apteki:

S.
L.
J.

Meister — Wolności 23 
Zieliński — Rynek Narutowicza 
Rupprecht — Narutowicza 170.

-—o-----

kultwcdnego

40

Z

i ■

W dalszym ciągu zarządzonej przez Okręgo­
we Tow. Rzemieślnicze w Częstochowie zbiór­
ki ofiar dla chorych i rannych żołnierzy pol­

skich nadesłały ofiary następujące Cechy:
Cech

•»

»» '

pol-

Rzeźników — 5860 zł, .
Zdunów - Garncarzy — 100 zł.

Malarzy — 776 zł, 
Zegarmistrzów — 2800 zł, 
Fotografów — 915 zł,

Razem zł 10.451 zł. v
Przyj., Żołnierza w Częstochowie skła-

Teatr Miejski
Dziś we wtorek 3.1 b. m. o godz. . . 

miera ciekawej 3 aktowej sztuki Gabrieli Za­
polskiej p. t. ,,Panna Maliczewska“. Doskonała 
reżyseria E. Glińskiego, staranna oprawa Sce­
niczna Wl. Wagnera, święty obsada z Łukow­
ską, Orszańską, Łopuszańską, Tańską, Zarem­
biną, Cirinem,1 Glińskim Salahurskim i Sar­
nowskim w rolach głównych dają gwarancję 
wysokiego poziomu widowiska. Po drugim ak­
cie odbędzie się uroczystość uczczenia 30-letniej 
pracy aktorskiej zasłużonego artysty Edwar­
da Glińskiego.

Bilety do nabycia w kasie Teatru od godz. 
10 — 12 i od 14 do rozpoczęcia widowiska.

19-ej pre-

Tow. Przyj., Żołnierza w Częstochowie skła­
da serdeczne podziękowanie ofiarodawcom.

Komunikat Str. Ludowego
Zarząd Kola Grodzkiego Str. Ludowego, za­

wiadamia, że sekretariat mieszczący się przy 
Alei 55 przyjmuje sympatyków Str. Ludowego 
na członków codziennie w godz. od 9 do 14-ej 
i od 17. — 18-ej. x

Z Seminarium dla Wychowawczyń 
przedszkoli

Od 1 sierpnia Kancelaria Państw. Semina- _ ___ , _
rium dla Wychowawczyń Przedszkoli przenosi tysty, jednała mu nowych entuzjastów, 
się. do lokalu Seminarium II Aleja 35, III piętrp. 
C:‘ A. '
kurs i do i i II klasy. Seminarium.

Z Polsk. Czerwonego Krzyża
W dniu wcozrajszym, tj. 30 lipca rozpoczął __ ,

się kurs dla Sióstr Pogotowia Sanitarnego. punktualnie o godz. 19-ej.
Kandydatki, które się zapisały, a nie .zgłosiły

Dzisiejsza Jubileuszowa uroczystość 
w Teatrze Miejskim

Dziś o godz. 19 cala kulturalna Częstochowa 
pośpieszy do Teatru, aby obecnością swoją 
dać wyraz uznaniu i sympatii dla rzetelnego 
talentu cenionego artysty naszej sceny: Edwar­
dą Glińskiego.

Każda nowa rola, tego ogólnie lpbianego ar-

Festival'Muzyczno-Taneczny KrOrtiko «kfelecka
W kinie „Wolność“ odbędzie się Festival w *

Muzyczno-Taneczny, dnia 31 lipca Praż 1. 2 
i 3 sierpnia b. r. >

Udział biorą Siostry Komorowskie, artystki 
Opery Warszawskiej, Jerzy Corra — tenor, 
Oleś Olesławski — konferansjer, Boi. Karski —■ 
tancerz oraz fenomenalne Trio Jazzowe.

Kompozvtor Bogusław Klimczak. Kierownik 
muz. — Stan. Czyński. Czarodziejski Flet — 
Ryszard Tatrzański.

Z teatru „Chochlik**
Teatr dla dzieci „Chochlik“ przyciąga 

liczniejszych stałych'bywalców wśród 
i młodzieży, którzy znajdują w pięknej 
„Kamień mądrości“ — rozrywkę dającą pole 
umysłom dziecinnym do przeżywania wrażeń 

. wraz a Kubusiem i Grzesiem — bohaterami te­
go przedstawienia.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży w „Or­
bisie“, Aleja II 16 oraz w kasie teatru.

Turniej nieznanych talentów
Na turniej nieznanych talentów zgłosili 

poeci, recytatorzy, muzycy i śpiewacy. Dla 
każdego z tych działów sztuki przewiduje się 
nagrody, które będą udzielane auto'rom na pod­
stawie specjalnego jury, zaproszonego przez 
Zarząd Klubu Literackiego, jak i plebiscytu 
publiczności. '•

Turniej, jak to już kilkakrotnie zapowiadali­
śmy odbędzie się dnia 2 sierpnia tj. w najbliż­
szy czwartek w Kawiarni Literackiej.

Początek o godz. 5-ej po południu.^^,
z *

Powtórne zóbranie Związku Lekkoatl.
Wyznaczone na środę 25 b. m. zebranie Związ­

ku Lekkoatletycznego nie mogło się Odbyć wo­
bec nie.obesłania go pr.żez większość klubów . 
częstochowskich, która zasklepiła się w jedno­
stronnym uprawianiu samej tylko piłki nożnej, 
natomiąst nie wykazuje żadnego zainteresowa­
nia tak szlachetną gałęzią sportu, Jaką jest lek­
ka atletyka. '

i W związku z tym wyznaczone zostało po­
wtórne zebranie na dzień 31'. b. m. (wforek)

1 godz. 20-tą w lokalu CTC f M. — Aleja 21. 
. Związek apeluje do wszystkich lplubów, by 

obowiązkowo wysiały po 2-ch delegatów na to 
zebranie.

!

coraz 
dzieci 
bajce

się.

W rocznicę P.K.W.N.
W dniu 22 libca odbyły się w Kielcach uro­

czystości z okazji pierwszej rocznicy wydąniw 
przez P.K.W.N. manifestu, który wzywał spfig 
leczeństwo polskie do ostatecznej i zwycięslęęł 
walki z odwiecznym wrogiem, Niemcami 
pewnił Polsce Rząd prawdziwie demokratyear 
ny. ,'śisfe

Po uroczystej Mszy św. polowej odprawiońH 
przez ks. biskupa Karczmarka na placu pnzedi 
Katedrą odbyła się defilada. Przed przedstaw 
wicielami władz polskich i radzieckich prze* 
defilowały oddziały Wojska Polskiego, dele­
gację stronnictw politycznych źe sztandarami, 
delegacje organizacji społecznych i młodzież. 
Uczestnicy pochodu udali si» na plac przed 
Domem Kultury, gdzie przemówił do zebranych 
ob. wicewojewoda H. Urbanowicz. W przemó­
wieniu swoim podkreślił mówca moment histo­
ryczny wydania manifestu. Jego olbrzymie 
znaczenie dla warstw pracujących jest dzisiaj 
dla każdego zrozumiale. Dzięki reformie rolnej 
— chłop ma ziemię. Upaństwowienie przemysłu 
dało szerokim z rzeszom robotniczym i pracę. 
Zerwano z dotychczasową błędną polityką za­
graniczną. Nastąpiła ścisła współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim. Przemówienie swoje' zakoń-- 
czył wicewojewoda okrzykiem na cześć wiel­
kiej idei zjednoczenia Narodu.

Następnie9przemawiali przedstawiciele' Woj­
ska Polskiego i Armii Czerwonej, oraz przed­
stawiciele stronnictw demokratycznych.

Po licznych okrzykach na cześć Rządu Jedr 
ności Narodowej, Wojska Polskiego. Związku 
Radzieckiego i przyjaźni'polsko-radzieckiej w’ 
podniosłym nastroju zgromadzone tłumy opu­
szczały piać. ■

W godzinach wieczornych odbyło się uroczy­
ste przedstawienie w Domu Kultury. E. Gz. >

- , - . Rola, którą wybrał na swoje święto scenicz-
gężie. są przjrimowane ^Zapisy na 8-tygodniowy daje mu olbrzymie możliwości rozwinięcia 

całego kunsztu akto- kiego.
Po drugim akcie odbędzie się na otwartej 

i ., , sęenie składanie życzęń, Jubilatowi, ’’ ,
1 Początek (ze względu na. przemówienia) —

*

Podziękowanie
WPanidr Helenie MuskałówneJ, specjalistce 

chorób dziecinnych, Al. Kościuszki 7, za wyle­
czenie naszej córeczki z ciężkie] choroby i tro­
skliwą opiekę serdeczne podziękowanie skła­
dają

Apel do miejskich władz sanitarnych 
w Kielcach

Stąh “sanitarny niektórych zakątków nasze­
go miasta. pozostawia wiek do życzenia. Cho­
ciaż ul. Warszawska nie jest wcale ąakątkłetn. 
bo leży w centrum, to jednak i tu zanotować 
można horendalne rzeczy, jeśli chodzi o higie­
nę. Oto w posesji przy ul. Warszawskiej 2, tyl­
ko w kilku mieszkaniach są ubikacje. Mie­
szkańcy większości mieszkań radzą sobie jak 
mogą, skutkiem czego zanieczyszczone są 
Wszystkie .zakamarki .' wolne place. Ogólne 
ubikacje zostały przebudowane na garaże. Po­
nieważ w posesji są dzieci, które w porze let­
niej ęhcą użyć powi '.k.„ wi znbawy i plą­
sy odbywają się właśnie w takich warunkach, 
gdzie można tyfusu i cholery dostać. Lekarze

Tadcuszowle Kwaśniewscy. ’nie m°24 sobie w szpitalach poradzić z nawala 
tyfusu i czerwonki. L' ip: T ’"wsze źródło

się mogą się jeszcze zgłosić tylko w dniu dzi­
siejszym.

Kursy języków obcych
Kierownictwo Ktfrsów Języków Obcych za. 

wiądąmia, że z dniem 10-tym sierpnia rozpoczną 
się wykłady na nowych kursach języków an­
gielskiego i francuskiego dla początkujących. 
Kursy tych języków dla zaawansowanych trwa, 
ją bez przerwy.

Bliższych informacji ■ udziela i zapiśy przyj­
muje kierownictwo Kursów, ul. Dąbrowskiego 
7, Wydział Oświaty i Kultury, pokój 105, w 
godz, od 10 do 12-ej.' •

Ri^szajmy na pełny gaz!
- Czy może istnieć większa przyjemność nad 
Szaloną jazdę autem po asfaltowych wstęgach 
szos? Marzenie o własnym samochodzie urze. 
ka wszystkich ludzi od fabrykantów i "rzemy- 
słówców, do rolników, sportowców i poetów.

Marzenie, rzadko realizowane przed wojną, 
Obecnie sięga szczytów niemożliwości prawie, 
po zniszczeniach sześcioletnich klęsk. Samocho­
dy są dostępne tylko instytucjom o ważnych, 

< prawdziwych celach, a posnolity śmiertelnik 
tmieścił swoje marzenie w możliwościach ko­
munikacji samochodowej między miastami i 
transporcie ciężarowym. •

To ostatnie staje się prawie, prawie możli. społeczeństwa częstochowskiego, 
we, bo już są urzędy i ludzie, którzy myślą Jest nim, świetlanej pamięci ppor. W.P. Ed- 
nad tym.‘w jaki sposób ułatwić życie samo- ward Ostrowski.
chodowym marzycielom. Należący do konipe- . Wybuch wojny w roku 1939-zastal go jako 

Komunikacji, Powiatowy 20-letniego młodzieńca.
Niebawem, bo wkroczeniu hitlerowskiego 

w „„ .» „„a dzięki staraniom kpt. okupanta do Polski został z innymi żołnierzami
_ Ozgowskiego jest już poważnym krokiem na- wywieziony do obozu jeńców w Rzeszy, skąd 
przód. Kierowcy nie potrzebują wypuszczać’się wkrótce zbiegł. Jednak później schwytany 
za góry i lasy po zdobycie dokumentu prawa przez hitlerowców znów znalazł się na teryto- 
jażdy; ale łatwo i szybko mogą go dostać na 
miejscu. Kadry szoferów po skończonych kur­
sach stają do egzaminu również w P.U.Ś.-ie 
częstochowskim. Sformowana milicja drogowa 
będzie kontrolować na szosach prawność srco- 
ferskich dokumentów, by nie dopuścić do. nad­
użyć. To są strony formalne, bardzo potrzeb- 
nć i bardzo ważne, ale gdzie samochody? Sa­
mochodami zajmuje się trochę . inna, choć po­
dobną instytucja, która znalazła przytulisko _ ...—------- ,—
Pod egida P.UiS-u w tymże samvtn'. lokalu w;, znalazło śmierć., Było to d.zie’o podporucznika 
Alejach. Jest to Państwowa Komunikacja Sa- Ostrowskiego, który, uszkodził harrm1pc w tram- 
mo.chodowa, obsługującą handlowe transporty ............
50 samochodów. które wymagają częstego re-°'.......— - — 4 ——J‘ -
montu i nie zawszę, mogą być wykorzystane 
to nie jest dużo, ale to jest początek. Piękne 
projekty wysyłania towarów drobnica (to jest 
wspólnego .wysyłania towaró- różr-ch przed­
siębiorstw. które maja ten sam cel drogi przed 
sobą), projekty międzymiastowej komunikacji 
osobowej onieraja sip i... .„A, ....... . ....
ną. razie, ale przecież na wszystko musi przyjść oraz kapitana ..Garbatego“.
czas. Odłóżmy na chwilę marzenia o własnych Wysłany do Słowacji na pomoc powstańcom 
autach i naprawdę życzmy Powiatowemu Ur,zę- słowackim, okrywa stawą imię partyzanta pol-

tencji Ministerstwa __
Urząd Samochodowy zainstalowany w Często­
chowie od 1 czerwca < '

i

Dnia 1 sierpnia 1945 r. w rocznice
Powstania Warszawskiego

zostanie odprawione
Nabożeństwo żałobne

o godz. 9-ej rano w Katedrze dla uczczenia pańfięci poległych.
O godz. 16.30 w dużej sali Teatru Miejskiego ódbędzie się koncert 

Chopinowski w wykonaniu I. Garzteckiej-Jarzębskiej, M. Modrakow- 
skiej i zespołu Tacjanny Wysockiej.

Bezpłatne bilety do nabycia Miejskim Urzędzie informacji i 
Propagandy (Ratusz, pokój Nr 10).

Wn
I znów tę część społeczeństwa częstochow­

skiego, która znalazła się w obozie demokra­
tycznym. okryła żałoba.

Odszedł człowiek, ‘ który dla sprawy Polski 
demokratycznej stera! swoje młode lata, czło­
wiek, który znany był i popularny ta.k wśród 
kęlegów partyzantów z III Brygady im. Gen. 
Bema, jak i wśród demokratycznego

F. •.

Jednak później schwytany

rium Niefniec, gdzie począł uprawiać robotę 
sabotażową. W związku z tym, .musiał często 
zmieniać miejsce zamieszkania w Rzeszy, gdyż. 
Gestapo wszczęło za nim energiczne poszuki­
wania.

Głośna była swego czasu w Prusach Wschód, 
nich katastrofa tramwajowa, w. Królewcu, kie­
dy to trzy wagony tramwajowe, przepełnione 
prusactwem hitlerowskim wnadly rozpędzone z 
góry, do wody, edzie kilkudziesięciu. niemców

waju, wskutek czego motorowy. nie^mógł za­
hamować w porę i wpadł z całym ..bagażem” 
swych ziomków do dość głębokiej wody.

Gdy grunt pod nogami na terenie Rzeszy' za­
czął mu się palić nnor. Ostrowski ucieka do 
kraju i tu w roku 1942 wstępuje w szeregi par­
tyzanckie III Brygady im. Gen. Bema, w któ- 

. .. __  . rych walczy nadal z hitlerowskim okupantem
ńą tych 5Ó samochodach1 w grupach leśnych kapitana,-Stacha“ Chąnyża

zla zwalczać niż jego wyniki, 
miejskie władze sanitarne o 
sprawy wspomnianej posesji i 
trzebnych zarządzeń.

Przeto prosimy 
wglądnięcie w 
o wydanie po-

(Z)

, Otwarcie Teatru „Rozmaitości*4 
w Kielcach

Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy 
w Kielcach przeprowadził gruntowny remont 
sali b. Teatru Polskiego w Kielcach, uli Sien­
kiewicza 32, który uległ podczas działań wo­
jennych licznym uszkodzeniom. Największemu 
uszkodzeniu uległa scena, plafon jak również 
drzwi i okna. Niemcy wywieźli wszystkie fo­
tele oraz kurtynę.

W dniu 28 lipca 1945 r. Wojewódzki Urząd t 
Ihfo-y 1i Propagand” cdrW pięknie'wykoń- ' 
czony teatr do użytku szerokim warstwom spo­
łeczeństwa kieleckiego.

Inauguracyjne otwarcie odbyło tlę staraniem 
Wojewódzkiego Wydziału "ultury i Sztuki 
dnia 28 b. m. o godz. 7,30 koncertem w wyko­
naniu Wielkiej Orkiestry Symfonicznej Związ­
ku Zawodowego Muzyków R. P. pęd dyr. Ma­
riana Stroińskiego z udziałem tenora Hernesa. 
W programie najcelniejsze utwory muzyki po­
pularnej. / ' • '

Państwowy Tartak w Zagnańsku 
pracuje dla Warszawy i Śląska 

. (Z) Państwowy Trtak w Zagnańsku mimo cięż

V tuile |f|lUle UWU V II Wtlllll
skiego, biorąc czynny udział w powstaniu aż 
do jego upadku. .

W tym okresie zaszedł dość oryginalny wy­
padek.

Ppor. Ostrowski dość długo nie dawał o so­
bie wiadomości ze Słowacji. W międzyczasie, 
w pobliżu jego stałego miejsca zamieszkania 
koło Dzierzgowa, pow. wloszczoiyski znale­
ziono zwłoki partyzanta, w których omyłkowo 
rozpoznano Edwarda Ostrowskiego. Powiado­
miono jego matkę oraz dowództwo partyzanc­
kie. Wyprawiono mu w nocy uroczysty pogrzeb ----- —- ------ r —------- —
przy dźwiękach orkiestry oraz przy licznym- Przejść w ^czasie styczniowej ofensywy 
udziale tak kolegów-partyzantów, jak i miej- ...... j

scowej ludności.
W jakiś czas po tym wypadku wraca nocą do 

domu, powodując ze zrozumiałych wzklędów 
początkowo przeraź Je wśród domowników, 
potem zaś wielką radość.

Po wyzwoleniu Częstochowy przez Armię 
Czerwoną zgłasza się zaraz do ncy. Pracuje 
ciężko, nie pytając o zapłatę w Powiatowym 
Komitecie P.P.R. nad .zorganizowaniem. Partii , . ^À. ■ - - ------- ---------- ---- - ,
iak i demokratycznej władz?' administracvjnej©?T^przed Armią Czerwoną. Produkcja tartaku 
w powiecie częstochowskim. ' Zo^taje. ITI-cini '
Sekretarzem ^Komitetu Pow. P.P.R. ”

Pracując na tvm stanowisku, stąra się usil­
nie o podniesienie stopy życiowej robotnika 
nracująćego .w zakładach orzemysłowu^’’ na 
’»renie powiatu częstochowskiego.

29-go lipca b. T.t o godzinie 2- Uj po połud­
niu. jadąc motocyklem ulega śmiertelnemu 
wypadkowi przy zderzeniu się z autem.' 30-go 
lipca B. r. o godzinie 9-ej kończy swe młode 
życie.

Polska Partia Robotnicza i cały demokra- 
’vczm- obóz w Częstochowy traci w nim swe 
»o wiernego, towarzysza,, 
straszonego bojowca o 
demokratycznej w Polsce.

Cześć jego pamięci!1
ł

nieugiętego 
utrwalenie

i nieu- 
władzy

nie uległ zniszczeniu, tylko niektóre urządzenia 
i pasy '’ostały wyniesione. Po wyjściu niem­
ców robotnicy wrócili do pracy, oddając wy­
niesione za okupanta części maszyn i dzięki te­
mu tartak ruszył.

Ohecnie idą trzy tràk;. a czwarty będzie 
wkrótce uruchomiony. Na razie przeciera się 
drzewo pozostawione przez okupanta w ilości 
400 ms oraz to, które kolejka leśna zwozi z 
miejscowości, gdzie niemcy stworzyli baryka- 
/--------- ‘ (
jest nastawiona na przecieranie drzewa na ba­
raki dla Warszawy oraz na" stemple dó kopal­
ni i. podkłady dla kolei. O tak wielkiej produk­
cji jak zâ okupacji w Zagnańsku, gdzie niemcy 
przecierali roczni^ do 50 tys. metrów sześcien­
nych drzewa — na razie nie może być mowy, 
gdyż była to gospodarka rabunkowa, podczas, 
gdy teraz trzeba oszczędzać lasy? zdewasto­
wane straszliwie przez wroga. Robotnicy, któ-' 
rvch jest 140 pr’pfietnie zarpH;ą'a "d1 3—4 
tysięcy złotych z tym, że nie mają prawie żad­
nych przydziałów, szczególnie narzekają na 
brak pdzfeźy, tłuszczu i mydła. Przy tartaku 
’eśt świetlica, bardzo porządnie urządzona 
Związki polityczne są w stadium powstawania 
Nastawienie robptników do pracy jest pełne 
zrozumienia, z czego kierownictwo tartaku jest 

/ zadowolone.
I

)
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Tu mówi »Chłopak z lasu«
Nr. 139

Kraków (Polpress),'— Wiktora poznałem 
w Czasie okupacji. Był jednym z członków 
kierownictwa ruchu konspiracyjnego w 
Warszawie. Brał udział w wielu poważ­
nych zamachach, dokonywanych na niem- 
có.w. Nienawidził ich. Marzył zawsze o 
iyitn, aby stać się dowódcą armii okupu­
jącej tereny Niemiec. W czasie powstania 
warszawskiego był bohaterem jednej z 
dzielnic miasta. Szalał z radości, że może 
ąię mścić na -wrogach swego narodu. Pow­
stanie było jego żywiołem. Jako jeden z 
wyznawców Bora-Komorowskiego uważał, 
że powstanie; było konieczne i że odrocze­
nie go kosztowałoby znacznie większą licz­
bę ofiar. Wiktor był jednym z tych mło­
dych, odważnych, pełnych zapału chłopa­
ków, którzy nie analizują polityki, których 
zresztą tego rodzaju analizy nie interesu­
ją. Dla niego istniał tylko czyn. Gardził

ny.' Czy mam żal do phnów z Londynu, czy 
czuje rozgoryczenie? — Tak. Jeśli ludzie 
ci myśleli tylko o swych krzesełkach, a nie 
o dobru. narodu, mówię jeśli, bo jednak 
trudno mi uwierzyć, że ludzie, do których 
miałem pełne zaufanie, tak postępowali, to 
nie mieli prawa taką liczbą ofiar torować 
sobife drogi do władzy. To wszystko jest 
smutne i oburzające. Do mnie przemawiają 
fakty i właśnie dzięki nim Rząd Prezyden­
ta Bieruta musi uzyskać pełne poparcie 
wszystkich. Teraz patrzę na to, co się dzie- , _ .
je, bez szkieł propagandy. Nawróciłem siędomości i otumanieniu.'

nie ze względów koniunkturalnych, bo tym 
się brzydzę, ale dlatego, że, Chcę pracować 
dla Polski, że nie chcę być wyrzutkiem, 
lecz prawdziwym, lojalnym obywatelem. 
Jutro jadę na Dolny Śląsk, zmieniam swój 
zawód — z żołnierza staję się pionierem. 
Przedtem burzyłem — teraz chcę tworzyć. 
Przeżycia moje wiele mnie naućzyły. Teraz 
będę śię uczył, pracował, organizował. Cie­
szę się, że nie muszę się ukrywać, że mogę 
prowadzić normalne życie i że nie muszę 
pokutować za winy popełniane w nieświa-

M. W. .

^•^X^r^xius^í^o kTii ,“^“fc!7‘i’. ?”is“-

Pocztowa Kasa Oszczędności działa
W gmachu Ministerstwa Skarbu odbyła 

się konferencja prasowa, poświęcona dzia-

lasu, był tam aż do chwili obecnej.
„Działałem w okolicach Kielc, później 

Miechowa i Wolbromia. Zycie w lesie od- 
, powiadało mi. Było ciekawe, pełne napię­

cia. Prowadziłem propagandę wśród chło­
pów, wielu, z nich poszło z nami. Gdy ńh-1 
deszła ńrmia\ radziecka walczyliśmy razem 
dla oswobodzenia naszych ziem. Później 
nie • wiedzieliśmy, co dalej czynić. Otrzy­
maliśmy wówczas rozkaz: „Polacy, okupa­
cja niemiecką , skończona., Nie oznacza to 
jednak zwycięstwa spfawy polskiej. Mamy 
drugą okupację“. Przyznaję, że uwierzyłem 
w to. Wierzyłem, że teraz trzeba walczyć 
w obronie, rządu w Londynie, w obronie 
Polski, która znajduje sie w wielkim nie­
bezpieczeństwie. W tworzącym się pań? 
stwie polskim nie widziałem nic pozytyw^ 
n go, bo zwracałem uwagę tylko na rzeczy 
z Je, ponadto sądziłem, że pokój w .Polsce 
jest tylko pozorny i że konflikt zbrojny 

• pomiędzy ZSRR a aliantami1 z zachodu na 
pewno nastąpi. Nie występowałem nigdy 
przeciwko własnym braciom; tego Próbie 
nie mogłem, za bardzo kocham Polskę i 
Polaków... W tym czasie staczałem pierw­
szy raz w moim życiu wielkię walki wew­
nętrzne. Nie mogleih zabijać, nie chciałem .
porzucić mych chłopców. Czekałem w le- ci i regulowanie zobowiązań drogą prze- 
sie na rozstrzygnięcie sprawy Polski. Nie Łazów, a przede wszystkim drogą przele- 
.cbciałem oddać broni. Bylerti w pogoto- wów na inne konła. Szczególne znaczenie 
wiu. Teraz, gdy powstał Rząd Jedności mają przelewy h gotówkowe z konta na 
Narodowej, kończę z moim dotychczaso- konto, które z jednej strony są korzystne 
wym trybem życia. Widzę, że byłem naiw-' dla klientów, gdyż odnośne operacje są

dokonywane bezpłatnie, z drugiej strony 
mają znaczenie z.punktu widzenia ogólne­
go, gdyż unika się w ten sposób koniecz­
ności posługiwania sie gotówką i odciąża 
sie obieg pieniężny. Przekazy pieniężne 
PKO załatwiane szybko, tąh-io, z ograni­
czeniem formalności, są obecnie ważne dla 
osób, które w czasie-podróży chcą uniknąć 
ryzyka przewożenia gotówki.

Zgłoszenia do obrotu czekowego przyj­
mują oddziały PKO oraz urzędy pocztowe.

PKO wkrótce rozpocznie przyjmowanie 
wkładów oszczędnościowych na nowe ksią­
żeczki oszczędnościowe. Równocześnie w 
miarę upłynniania swych aktywów PKO 
ma zamiar przystąpić do wypłaty dawnych 
wkładów. Wstępem do tego będzie reje­
stracja książeczek oszczędnościowych.

Posiadaczy kasetek w skarbcach PKO

W konferencji wzięli udział przedstawi­
ciele Ministerstwa Skarbu, prasy i dyrek­
cji PKO.

Kierownik PKO, ob. Strzegocki, zazna­
jomił obecnych ze stanem prac, wykona­
nych w związku z uruchomieniem Insty­
tucji. , ,

Wojna wstrząsnęła posadami PKO. W 
gruzach leży p!ękny "gmach Centrali PKO 
przy ul, Jasnej. PKO zaczynając ód skrom­
nych początków obecnie na nowo utwo­
rzyła swą organizację i stanęła do pracy 
w dziedzinie odbudowy kraju.

W dniu 1 czerwca r. b. otwartych zostało
6 Oddziałów'PKO, a mianowicie w War- _ ______ _________  .. ________ _____
szawie— ul. Krucza 46, w Krakowie — Ry- ’ w Warszawie zainteresuje wiadomość, że 
nek 6, w Łodzi — Al. Kościuszki 15, w Ka- jeden ze skarbców ocalał w zupełności 
towicgeh — ul. Szopena 1, w Poznaniu — (kasetki’ Nr. 5386 do Nr. 6858), natomiast

. .... . 3rg0 w drugim skarbcu, rozbitym przez Niem­
ców, pozostało wiele dokumentów i papie­
rów wartościowych, które obecnie są po­
rządkowane i wydane będą klientom po 
odpowiednim wylegitymowaniu się.

Ocalały również. w większej części pa­
piery wartościowe, złożone przed wojną w 
PKO do depozytu lub Jako zabezpieczenie 
udzielonych pożyczek. Osoby zaintereso­
wane będą mogły więc odzyskać tę część 
swego mienia.

W programie władz instytucji jest uru­
chomienie wkrótce nowych Oddziałów — 
w Rzeszowie, Białymstoku, Lublinie, Byd­
goszczy, Wrocławiu lub Opolu i Ekspozy­
tury w Gdańsku.)

Plac Wolności 3 i w Gdyni 
j a 29.

Z dniem 1 lipca r. b. podjęło działalność, 
jako zbiornice, PKO, z górą 3.000 urzędów 
pocztowych. W ten sposób PKO weszła 
w pełni w nowy okres pracy, która rozpo­
częła 26 lat temu.-

W chwili obecnej jest w zupełności uru­
chomiony dział czekowy. Konta czekowe 
ułatwią klientom PKO ściąganie należnoś-

Budują się podstawy 
lotnictwa cywilnego

Podobnie jak BOS dla. odbudowy stoli­
cy i BOP dla odbudowy portów zestala po­
wołana do życia dla eelóńr lotnictwa cywil­
nego instytucja Zarząd Cywilnych Portów 
Lotniczych.

Instytucja ta zajmie się. budową cywil­
nych portów lotniczych, które konieczne są 
dla rozwoju naszej komunikacji powietrz­
nej, ■'zwłaszcza, gdy wchodzimy w. okres 
Współpracy z zagranicą. na wszystkich od­
cinkach życia gospodarczego.

Urządzenia lotnisk i wprowadzenie wszel 
kich nowoczesnych urządzeń jak: radiosta- 

1 cje, gonio, połą startowe, benzynownie, han 
gary i dworce są podstawą sprawnej dzia­
łalności komunikacji lotniczej.

Nasze położeme geograficzne predysty- 
nuje nas dc odegrania dużej roli w między 
narodowej komunikacji lotniezej. Jesteśmy 
punktem tranzytowym i musimy się odpo­
wiednio przygotować do przyjmowania na 
swych lotniskach wielu zagranicznych ol­
brzymów powietrznych, dążących z półno­
cy na południe i ze wschodu na zachód 
Europy.

Dotychczas korzystamy z wojskowych u- 
rządzeń portów, (lecz stają się one niedo­
stateczne dla naszych potrzeb i celów. JS.

Zbrodniarze zawisną 
na szubienicy

. Warszawa (Polpress). — Prezydent Kra­
jowej Rady Narodowej nie skorzystał z 
przysługującego prawa łaski w stosunku 
do czterech zbrodniarzy faszystowsko-hitle­
rowskich, skazanych na śmierć wyrokami 
Sądów Specjalnych.

Robert Wilczek był na terenie Śląska 
członkiem t. zw. „Freikorpsu“ — oddziałów, 
złożonych przeważnie z niemców, obywateli 
polskich, najzagorzalszych fanatyków hi* 

lordo-
polskich, najzagorzalszych fanat*ki 
tleryzmu, których zadaniem było mordo­
wanie i prześladowanie patriotów polskich.

Józef Dymosz, jako kontroler kopalni 
„Walenty“ na Śląsku, z własnej inicjatywy 
wydał w ręce policji niemieckiej trzech’ 
zbiegłych z .niewoli żołnierzy' sowieckich.

Jan Bąk, szatniarz i konfident fabryki. 
D. W. M. w Poznaniu, zatrudniającej ty­
siące Polaków, wydał w ręce gestapo sze­
reg robotników; polskich.

Matylda Berger, yolksdeutschka, zade- 
nuncjowala przed policją niemiecką dwóch 
obywateli polskich, z których jeden został 
stracony, a drugi pobity do nieprzytom­
ności. ,

L. dz. Apr. 1158/45. Zarządzenie
Zarząd' Miejski w Częstochowie zarządza zebranie wszystkich pie- , 

karzy w'dniu 2 sierpnia 1845 r. o gódz. 13-ej w sali Cechu Fryzje­
rów przy Alei Najśw. Maryi Panny Nr 23.

Obecność obowiązkowa.
Czestocho.wa, dnia 28 lipca 1945 roku.

Na. zebraniu omawiane będą sprawy dotyczące wypieku chleba 
przydziałów,ego.

PREZYDENT MIASTA.

W celu sporządzenia kosztorysu na 
odbudowę i uruchomienia dwóch 
gorzelni, poszukuję się technika- 
gorzelnika lub przedsiębiorcę. — 
Zgłoszenia: Powiatowy Urząd Ziem 
ski, Aleja Kościuszki 2/6. 6312

ZGUBY
Zgubiono dowód na nazwisko Bra- 
ksator Andrzej i zaświadczenie z 
R.. K. U, wydane w Częstochowie 
i zaświadczenie na konia na naz­
wisko Braksator Bolesław, prosi 
sie o przesłanie. Przyrów, ul. św. 
Anny 4, za wysokim wynagrodze­
niem. 6400

Wykwalifikowanych ślusarzy, szli­
fierzy, poszukuje fabryka „Edka“, 
Częst., Ąl. Wolności 12. 6374

KUPNOZgiibiono książeczkę Ubezp. Społ.
Nr 4263332 wyd. w Częstochowie 
na nazwisko Niekrasz. Michał.

6378
50 kg drutu oporowego do tempe­
ratury 1100° C, średn. 2,5—3,5 mm 
kupimy. Oferty pod „Drut“ do 
„Głosu Narodu“. 197
Wytwornicę acetylenową nowocze­
sną' o wydajności ok. 10000 1/godz. 
kupimy. Oferty pod „Wytwornica“ 
do „Głosu Nifrodu“. 196

Skradziono kartę rozpozn. wydaną 
przez gm. Grabówka, na nazwisko 
Szewczyk'Józefa,' kartę rowerową, 
kartę wojskową, akt ślubu, metry­
kę urodzenia, kwity podatkowe i 
inne na nazwisko Przybylski Ta­
deusz. Zwrócić za wynagrodzeniem 
pod adres: Kiedrzyn gm. Grabów­
ka., . 6384

Kupię warsztat, do robienia kra- 
jek. Wiad. Ostatni Grosz, ul. Ró­
wnoległa 27 m. 7. 6352

Zgubiono w niedziele na odcinku 
lotnisko — śródmieście tłumik z 
rury wydechowej od ńnnocykla. 
Prośże o zwrot za Wynagrodzę, 
niem Warsztat Kowalski, Czest., 
ul. Garibaldiego 6/8. 6416

Terpentynę nawet w najmniejszej 
ilości zakupuje , Wytw. chęm. 
„Hel“, Radomsko, Narutowicza 32 

6359

Kupię okna inspektowe. Wiado­
mość Aleja 31 m. 11. 6375Zgubiono zaświadczenie rowerowe 

na nazwisko Klar Józer. 6377
POSADY SPRZEDAŻE

Potrzebni stolarze i uczniowie do 
stolarni St. Sąciuskiego, II Ale­
ja 21. 6245

Wytwórnia wózków dziecięcych, 
lalkowych, rowerków i hulajnóg- 
Częst., Geni Zajączka 5. E. Głębo­
cki. - 6063

Potrzebny uczeń do praktyki cho 
lewiarskiej. Oferty do „Głosu Na­
rodu“ pod Nr 6258 6258
Potrzebny rządca - rolny natych­
miast. Radomsko, Przedborska 42 
m. 3. ' 6335..., -T ......... .

Wózki dziecięce autka granatowe, 
szafirowe, jasne, sportowe w róż­
nych kolorach, wysoka jakość, ce. 
ny fabryczne, poleca f-ma M. Ni- 
ro.wa, Częstochowa, '-"Aleja Najśw. 
Maryi Panny 20, Sklep w podwó 
bzu.

Przędzalnia i Tkalnia Juty i Lnu 
..Warta“ S. A. w Częstochowie, ul. 
Targowa Nr 29 przyjmie do pra­
cy-technika włókienniczego, maj­
strów tkackich i przędzalniczych 
na maszyny lniane, ślusarzy ma­
szynowych, ślusarzy warsztato, 
wych, starszych pomoehików ślu- 
sarskicl;, tokarza metalowego, to­
karza drzewnego, elektromontera.

6379

Maszynę .Singera" gabinetową w 
stanie pierwszorzędnym sprzedam 
tanio z powodu ^zmiany miejsca- 
Częstochowa, ul/ Wysockiego 25, 
przy ul. Chłopickiego (obok Huty 
Szkła"). 6241

Leżaki duży wybór istoliki poci ra­
dio, orzech kaukaski, krzesła ki© 

' szonkowe składane dla sportowców 
rybaków i podróżnych, poleca 
Składnica Mebli E Burjan i S„ka, 
I Aleję. 4 ‘ ' 6075

Wychowawczyni dobra potrzebna 
dó rocznego dziecka. Zgłoszenia: 
Czesi., Waszyngtona 48 m. 10. 6357

Wózki dziecinne, łóżeczka, zabaw­
ki. Tcrwerki. poleca nowootworzony 
sklep Cżęst., Aleja N- M. P 31. 

6172
Potrzebna młoda pomoc domowa 
na parę godzin dziennie. Częst.. ul. 
1 Maja 50 m. 1. 6369

>ó

HONOR
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OJCZYZNA
Ś. t p.

Dnia 1 sierpnia 1945 r, w pierwszą r' - '"cę Powstania Naro­
dowego w Warszawie bedzie odprawiona Msza święta na-Jas­
nej -Górze przed ołtarzenj Przenajświętszego Serca Jezusowe­
go o godz. 6.30 rano za poległych bohaterską śmiercią i po­

mordowanych Powstańców
M 
I 
L 

' I 
VIRTUTI

A 
R 
I
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EDWARD OSTRO WSKI
PPORUCZNIK WOJSK POLSKICH-

ur. 5.3 1919 r.
zginął śmiercią tragiczną dnia 29.7 b r. w Częstochowie.

x Wyprowadzenie drogich nam zwłok ze szpitala 
Najśw. Maryi Panny nastąpi dnia 31.7 b. r. o godz. 3.30 
do katedry św. Rodziny, po czym pogrzeb na cmenta­
rzu na Kulach.

O czym zawiadamiają przyjaciół, znajomych i ży­
czliwych Zmarłemu pogrążone w głębokim żalu

rodzina i narzeczona.

iii iimaiMfflWBnBiiitłiłiMMmBiM
Sprzedam frak, tanio, wzrost śre­
dni. Czest., Narutowicza 8 m. 8.

6266

6404

Swirriidiim zakład kołodziejski 
większą ilością drzewa wraz z 
mieszkaniem. Cena przystępna. — 
Wiadomość Częstochowa, Naruto­
wicza 87. 6145
Sprzedani futro karakułowe,, koł­
dry puchowe i spód. Czest., Berka 
Joselewieza 9 m. 2. 6371

Garnitur męski, płaszcz gabardi- 
nowy, maszyna do szycia, aparat 
filmowy, kuchenka elektryczna 
podwójna, okazyjnie <?o sprzeda 
nią. Wiad. Aleja Najśw. Maryi 
Panny 30, sklep „Bon marche".

I 6182

Sprzedani futro męskie i skórki 
fokowe'.. Częst., Berka Joselewieza 
Nr 9 m. 2. 6372
Sprzedam akordeon ' ąa 80 basów 
z registrem Kiedrzyńska 19 m. 3.

I 6257

Maszyny „Sińgera" i częśei w wiel 
kim wyborze, po cenach niskich 
nabyć można w składzie T. Klim 
ezaka, Częstochowa, ul. Warszaw­
ska 50. . 6272
Wózek autko sprzedam po cenie 
fabrycznej. Aleja 40 m. 32 (2 bra­
ma, I piętro). i 6303
Kredens kuchenny' lakier, nowo­
czesny, szafa jesion, fornierowa- 
na trzechdrzwiowa, sypialnia o 
rzęch kaukaski, sypialnia jasna 
stylowa do sprzedania. Wiad. 
Przechodnia 5 -m. 2. 6307

Motor elektr. 380 Volt 7,5 KM. 
kompl. z urządzeniem i kablami 
do zapędu młockarni sprzedam. —. 
Częst., ul. św. Kazimierza Nr 20.

6373
Ewakuowany sprzeda okazyjnie 2 
pomniki z kamienia różowego, je­
den kombinowany z granitu, dr,u. 
gi nowoczesny. Wiad. Biedrzyń­
ska 62. 6252/ . . r

Sprzedam salonik . jaworowy kry­
ty adamaszkiem jedwabnym. Ra­
domsko, | Przedborska. 42 m. 3.

j ,6337

Okazyjnie do sprzedania łóżko 
siatkową z materacem, łóżka po­
łowę ńówe. Katedralna 11 m. 8, 
parter. 6358
Pomidory na pniu 1800 krzaków, 
sprzedam. Częst., Przemysłowa 14 
m. 9. f 6367
Do sprzedania prostownik do ła­
dowania Philipsa i do radioapa­
ratu 120 volt, motorek wentylator 
duży. Wiadomość oprócz świąt od 
4-ej po poł. Częstochowa, ul, Pau- 
lińska 76. \ 6366
Kozetkę, tremo, krzesła skórzane, 
stolik, sprzedam. Częstochowa, Dą. 
browskiego 21 mi 6. g246
Prawie nowa maszyna do pisania 
„Adler“ okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość Częst., Piłsudskiego 7. 
Technopol. 6397
.Tapczan, łóżka, krzesła i kwietni­
ki, sprzedam. Wiad. Częst.. III 
Aleja 73 m. 9 (lewy ganek). 6313

Sprzedam igły do okrągłych ma. 
szynek na 156. Narutowicza Nr 40 
m. 4. 6341
Wysprzędaż! Akordeon Hohnera 
80 i 32 basów, tremo, tapczan, sto­
ły. Częst., Mala 30 m. 9. 6380
Adapter ze wzmacniaczem, głośni­
kiem i płytami sprzedam. Czest., 
Mała 30 m. 9. 6381
Sprzedam bale topolowe. Czest., ul. 
Strażacka 2. ' 6386
Sprzedam psa wilka 8 miesięczne­
go. Wiadomość Księgarnia Eger, 
Aleja 14. 6388

Filateliści! Sprzedam prywatnie 
rzadkości z Polski 70 proc, cen 
rynkowych. Oferty do „Głosu Na­
rodu“ pod Nr 6394. 6394

RÓŻNE
Muzyka salonowa. Dla -zespołów 
salonowych okazyjnie duży' wybór 
nut różnych kompozytorów. Za 
lewski. Raków, Okrzei 11 6260

Choroby, weneryczne i skórne — 
Dr’ Mozołowska, Częst., Katedra!, 
na 7, od 2—5-ej. 6201
Rowerowe części zamienne: osie, 
pedały itd. Metalowe rączki do wa 
lizek, poleca Wytwórnia Wyrobów 
Metalowych ..Ogniwo“ S. Świecz- 
kowski. Częstochowa, Targowa 24, 
telefon 21.35. '• 6370
Duży^ sklep dwuokienny w śród- 

‘ mieściu do odstąpienia, albo na 
zamianę w Rynku lub w pobliżu 
Rynku. Oferty . do „Głosu Naro­
du“ pod Nr 6363, ' 6363

Krawiec przyjmuje, przeróbki i re-' 
peraeje- Specjalność pracownia 
spodni. Czest.. Czarnieckiego 12 
in. 5. Popławski. 6006

Sklep rzeźniczy odstąpię. Wiado­
mość Częst., Mała 30 m. 9. 6382

Częstochowskie Zakłady Wyrobów 
Włókienniczych „Stradom“s,*,
Tymczasowy Zarząd Państw.

ul. 1 Maja Nr 21 
poszukują modelarza maszyno, 
wego. Zgłoszenia do Admini­
stracji Zakładów od godz, 8-13. 
199

, Wózki dziecinne
łóżeczka, zabawki, rowerki 

poleca 
nowootworzony sklep 
Aleja N. M. P. Nr 31.

6171

WARSZAWSKI KRAWIEC 
męski — cywilny •

WITOLD BAK
Częstochowa, ll-ga Aleja 32.

Telefon 12 80. 
Specjalność: nowoczesny krój. 
6398

Codziennie
świeże drożdże
w przedstawicielstwie zjedno­

czonych fabryk drożdży 
„Bieżanów i Okocim"

E. Piernikarskl
Częstochowa, Orlicz Dreszera

Tel. 16 62.
5832 

LOKALE
u ■ ■ ■ u : \ n

Sklep odnowiony wraz z nowócze. 
snym urządzeniem i towarem art- 
spożywczych, odstąpię z powodu 
wyjazdu na tereny zachodnie. Zgło 
szenia ul Piłsudskiego 19 m. 5.

6240

$

Za terminowy druk ogłoszęri Wydawnictwo nie odpowiada.

Pokój umel lowany niekrepujący, 
wynajmcj. Zgłoszenia do „Głosu 
Narodu“, pod Nr 6376. 6376

POSTUKIWANIA
Kto z powracających z Wiednia 
wie o losie Stefana Nowaka, are­
sztowanego 12.10.1944, lub z San- 
gerhausfen o Antonim Kowalskim, 
więźniu Nr 10785. proszony jest o 
zawiadomienie rodziny. Czest.. ul. 
Warszawsko 50 m 15. 6351.
Obóz Stutthof! Ktokolwiek wie o 
losie Tomasza Jawoi-skiego Nr wię 
żnia 93157, który został wywiezio­
ny 27 stycznia .1945 r. w kieruu- 

, ku Lauenburga. proszony. jest >o 
podanie wiadomości rodzinie. Czę- 

' stoehowa. Chlopiokiego 162._____
Ł. 06321

Wydawca: Wojewódzki Urząd Informad) i Propagandy.
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